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WIELKANOC!
Istnieje tajemny związek między czło­

wiekiem a natu rą , a związkiem tym 
jest — wiara.

Ja k  niewytłómaezoną jest natura ota­
czająca człowieka, tak niewytłómaezoną 
jest wiara, która z pokolenia na pokole­
nie przechodzi, tajemnipzemi symbolami 
głęboko się wpaja w umysł i w serce 
człowieka i po nad sprawy codziennego 
życia unosi go w sfery wyższe — ducho 
we — zadość czyniąc tajemniczemu po­
ciągowi duszy jego.

I  dobrze jest, źe istnieją te symbole, 
bo one człowiekowi przypominają wie­
cznie odnawiającą się p rzy rodę, odświe­
żają łączący go z nią związek i serce 
jego wraźliwszóm czynią na czarujące jćj 
wpływy.

W ielkanoc! W  różnój formie wszędzie 
i zawsze ludzkość obchodziła święto bu- 
dzącój się do nowego życia natury. — 
Chrystus zm artw ychw stał! woła kościół 
kato licki, ale nim jeszcze „Chrystus 
zmartwychwstał “ , narody obchodziły 
zmartwychwstanie przyrody; nie było i 
nie ma narodu —- jakąkolwiek wyzna­
wałby on religję — któryby nie święcił 
tćj waźnój chwili w życiu natury, tój 
chwili tak radosnój kiedy po długim śnie 
zimowym do nowego budzi się ona ży­
c ia , kiedy na grobie minionych chwil 
zielenić zaczynają nadzieje przyszłych, 
lepszych dni.

W prawdzie w dzisiejszym obchodzie 
Wielkanocy, tak jak  ją święci cały świat 
chrześcjański, nie czuć już tćj bezpośre- 
dniój styczności z naturą; święto to nie 
nosi już tego bezpośredniego piętna 
wielkiego święta w i o s n y  po długim 
p o ś c i e  zimowym; ale zatarcie tego pię­
tna jest tylko miarą oddalenia się dzi- 
siejszój cywilizacji od pierwotnego stanu 
ludzkości, od kolebki jó j, koło którój 
grały w eałój swój sile i nagości wszyst­
kie tajemnicze siły przyrody.

Im  więcój ludzkość oddalała się od 
tćj kolebki, tćm więcćj niknęły w mgle 
przeszłości pierwotne motywa przyrodni­
czo-religijne i oblekały się w poetyczne 
szaty symbolów; jak  gdyby każden krok 
oddalający człowieka od tego pierwotne­
go stanu był nowym tryumfem ducha 
ludzkiego, usiłowano zawsze zatrzeć pier­
wotny charakter przyrodniczy św iąt, i

starano się nadawać im znaczenia inne, 
otaczając je  coraz to nowemi symbolami 
i przywiązując do nich coraz to inne 
wspomnienia.

Tak od pogańskich czasów do naszych, 
ludzkość obchodząc zawsze te same świę­
ta, wypiera się ich pierwotnego znacze­
nia, jak  gdyby się wstydziła przyrodni­
czego ich pochodzenia.

I  tak już ten naród, od którego świat 
chrześcijański bezpośrednio przyjął ob­
chód wielkanocny wraz z plackami i świę- 
conem mięsem, już ten naród zatarł pier­
wotny charakter i znaczenie tego święta 
obchodząc w niem już nie zmartwych­
wstanie natury, ale raczćj wskrzeszenie 
swój wolności politycznćj i łącząc obchód 
ten z obchodem rocznicy wyswobodzenia 
swego z niewoli egipskićj. Jeszcze jeden 
krok naprzód uczynił świat chrześcijański.

Już nie oswobodzenie jednego narodu 
i wskrzeszenie jego wolności politycznćj, 
ale zmartwychwstanie Boga jako  najwznio­
ślejszego symbolu natury obchodzi on w 
święcie Wielkićj nocy. Jakiż to długi sze­
reg rozwoju umysłowego przebiegła ludz 
kość od pierwszego pogan święta odro­
dzenia przyrody, aż do dzisiejszego świę­
ta W ielkićjnocy obchodzonej przez świat 
chrześcijański pod godłem: Chrystus zm ar­
twychwstał!

A jednak, gdybyśmy czytać umieli i 
odcyfrować hieroglify tradycyjnych ob­
chodów, gdybyśmy odgadnąć mogli tajem ­
nice symbolów : zapewne, w dzisiejszych 
jeszcze obchodach znaleźlibyśmy żywe 
świadectwa odwiecznych uczuć, zapatry­
wań, wierzeń i przesądów. Bo taki jest 
związek ścisły między najodleglejszą prze­
szłością i teraźniejszością; taka pomimo 
wszelkiego rozwoju cywilizacyj jest łącz­
ność między najodleglejszemi pokoleniami 
ludzkiem i, źe choć f o r m y  wiary nie­
skończenie się zmieniają, i s t o t a  jćj po­
zostaje zawsze ta sama a niegdyś pierwo­
tne szczepy ludzkie nad Eufratem i Gan­
gesem te same święciły chwile, które i my 
dziś święcimy.

Co więcćj! taka jest nieśmiertelność 
uczuć ludzkich i ducha ludzkiego, źe owo 
pierwsze uczucie wzniosłe na widok odra- 
dzającćj się natury, które po pierwszy 
raz ży wićj podniosło pierwszą pierś ludz 
ką —-  źe uczucie owo do dziś dnia żyje 
i wiecznie żyć będzie, choć formy obja­
wów jego zmieniać się będą bez końca,

w miarę umysłowego rozwoju ludzkości. 
Ale jakiekolwiek formy objawów przyj­
mie jeszcze to odwieczne uczucie, w j a ­
kiekolwiek symbole i obchody religijne, 
ono jeszcze oblekać się będzie, zawsze 
na dowód tożsamości swój we wszystkich 
narodach i wszystkich pokoleniach, na do­
wód odwieezności swój, ludzkość powta­
rzać będzie jako świętą pamiątkę, jeden 
wyraz, którego znaczenie dawno już za ­
ginęło i żadna lingwistyka nie wytłoma- 
czy, wyraz który zrodzony może u ko ­
lebki ludzkości, przechowany wiernie 
brzmiał niegdyś nad Jordanu brzegami 
i dziś po całym rozlega się świecie chrze­
ścijańskim, ten jeden wyraz — halelujah! 
I  my więc idąc za dawnym zwyczajem 
i święcąc ten tajemniezy wątek łączący 
ludzkości najodleglejsze pokolenia z sobą, 
życzymy dziś czytelnikom naszym : we­
sołego „halelujah!“

Korespondencje „Kraju“ .
Wiedeń 2 kwietnia. 

a> Dużo w ostatnim czasie pisano o 
rozdwojeniu w łonie stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego; natomiast niepostrzeźo- 
no prawie rozłamu jaki się dokonuje w 
łonie stronnictwa federalistycznego. D o­
póki kwestje wyznaniowe nie były na 
porządku dziennym , łatwo było pod j e ­
dnym sztandarem federalizmu zebrać 
wszystkie żywioły anticentralistyczne. — 
Szli więc pospołu klerykały i liberaliści 
w walce przeciw centralistom. Jak  tylko 
jednak kwestje wyznaniowe przyszły pod 
obrady, musiało nastąpić w łonie stron­
nictwa anticentralistycznego pewne na­
prężenie, a następnie rozdwojenie.

Pierwsza inicjatywa w tym względzie 
wyszła od klerykałów. Spostrzegli się 
oni, że w „liberalnych" swych przyjacio­
łach politycznych, nie m ają oni sprzymie­
rzeńców na wszystkie w ypadki; spostrze­
gli się oni, źe nie mogą na nich liczyć 
ani wszędzie ani zawsze.

Na jednćm z tajnych swych zebrań u- 
chwalili więc klerykały, aby czćm prędzćj 
pozbyć się tych niepewnych i dwuznacz 
nych aliantów, z którymi pierwćj czy pó- 
źniój musiałoby przyjść do otwartćj wal­
ki. W tym celu urządzili oni ów sławny 
mityng w tutejszćj sali towarzystwa m u­

zycznego, na którym wystąpili w takićj 
jaskrawości i z takim fanatyzmem ultra- 
montańskim, źe uniemożliwili liberalnym 
swym aliantom dalszą solidarność.

W  istocie od tego czasu rozłam był 
widoczny. Jawnie jednak wystąpił i uwi­
docznił on się dopićro przed kilku dnia­
mi w Pradze na mityngu „hussytów cze- 
skich“, albo raczćj na zebraniu młodo- 
czechów, którzy w Hussie czczą pamięć 
wielkiego patrjoty czeskiego.

Zebranie to odbyło się w Pradze w sali 
stowarzyszenia „Sokół". Rozwodzono się 
tam szeroko nad zgubnemi tendencjami 
ultramontanów czeskich, którzy wystąpili 
na mityngu wiedeńskim i którzy dążą do 
poddania ludu czeskiego pod jarzmo je ­
zuitów. Najgwałtownićj wystąpił przeciw 
tym „panom" czeskim dr. Gregr. Mówił 
on o wielkićm znaczeniu Hussa, jako  re ­
formatorze, który pierwszy chciał wyzwo­
lić naród czeski z pod jarzma R zym u; 
^wykazał zgubną dla narodu ro lę , jaką  
odegrali w Czechach jezuici i nazwał 
stronnictwo prawa stronnictwem jezuitów.

Gregr mówił z takiem uniesieniem i 
z takićm  przejęciem się, źe w końcu roz­
płakał się jak  dziecko. W tedy zapał nie­
słychany ogarnął całe zebranie i uchwa­
lono rezolucję wymierzoną przeciw ultra- 
montanom czeskim , którzy na mityngu 
wiedeńskim h a ń b i l i  sprawę narodową 
czeską.

Tak więc rozłam w stronnictwie prawa 
jest faktem dokonanym. Jakie on będzie 
miał następstwa, to dopiero najbliższa 
przyszłość okaże.

Berlin 2 kwietnia.
(N ) Prawo wojskowe wstępuje już w 

stadjum równie dolegliwe i bolesne dla 
Niemiec, jak  cierpienia nerwowe dla ks. 
Bismarka. Donosiłem w ostatnim liście o 
nagłćj zmianie usposobienia i to na ko­
rzyść rządu w pewnćj części stronnictwa 
nacjonał liberałów, którój organem jest 
National Ztg. Pisałem, że organ ten do­
wodząc konieczności „porozumienia się" 
z rządem, t. j .  innemi słowy oddania się 
bezwarunkowego na jego łaskę, usiłował 
poprzeć konieczność tę wolą narodu, któ­
ry niby przyznaje słuszność rządowi i z 
licznych stron kraju nadsyłanemi listami 
objawia swe niezaufanie dla posłów nie 
dość patrjotycznych i chcących rządowi

PIENIĄDZE I DUCH.
Powieść zżycia  amerykańskiego 

O t t o n a  R u p p i u s a .
(Z niemieckiego.)

( C i ą g  d a l s z y . )

— Na dobrą myśl wpadłeś i rzeczy­
wiście zrobiłbyś mi' pan przyjemność, 
gdybyś zrobił to zaraz — rzekł tamten 
wyprostowując się na swóm siedzeniu.— 
W ynaleź pan tylko kilka punktów, na 
których oprzećby się można wobec po­
tępienia, jakie się teraz powszechnie sły ­
szeć daje, a wtedy moglibyśmy trakto 
wać tę sprawę ze stanowiska czysto ludz­
kiego. Jestem oraz przekonany, źe po­
zyskalibyśmy sobie wdzięczność całego 
giełdowego świata, który nie życzy so­
bie zapewne, ażeby kto z niego, choćby 
nawet rzeczywiście upadł, błotem był o- 
bryzgiwany, coby wyszło tylko na ko­
rzyść naszą własną, bo przyznaćby nam 
musiano, że jesteśmy bezwzględnie spra 
wiedliwi i niezawiśli. Pan przez wystą­
pienie swoje w czasie ostatnich zaburzeń 
jtwarłeś sobie drzwi do wyższego towa- 
•zystwa; teraz nic więcćj już nie potrze­

ba, jak dobrze użyć zdobytych korzyści, 
a moglibyśmy z początkiem nowego roku 
stanąć w rzędzie wielkich dzienników.

W ollmer skinął tylko głową na te sło­
wa swego partnera, który znów rozłożył 
się wygodnićj na swćm miejscu — i tćm 
pilniój zabrał się do kończenia artykułu, 
aż wreszcie za kilka minut go skończył 
i powstał od stołu.

— Teraz, zobaczymy, co się da zro­
bić — rzekł i pobiegł do małego pokoju 
pobocznego, ażeby się oczyścić i upo­
rządkować swój ubiór, poczćm wkrótce 
był w drodze do Millera.

Gdy tam zadzwonił, czekać musiał dłu­
go na otworzenie drzwi; wreszcie otwarto 
mu powoli jakby  z wahaniem, a młody 
człowiek ujrzał na twarzy Panny wyraz 
pewnćj trwogi, co niemile dotknęło Woll- 
mera. Skoro go tylko poznała, a i jćj 
rysy rozjaśniły się, jakby pod wrażeniem 
miłćj niespodzianki — a gdy o bankiera 
zapytał, podała mu rękę ja k  pożądane­
mu gościowi.

— Papa będzie się serdecznie cieszył 
widząc p an a— rzek ła— zdaje mi się, że 
już był stracił nadzieję ujrzenia pana u 
siebie. Jest teraz w bibljotece, chodź pan, 
panie Wollmer.

Ta , która go teraz prowadziła, była 
jeszcze ciągle tą samą nawpół dziecinną

istotą, jaka go dawnićj tak oczarowała 5 
przypominając sobie to jednakże uczuł 
oraz równocześnie, mimowoli porównując 
ją  z Ludwiką, którój całe bogactwo ser­
ca i ducha teraz dopiero przed nim o- 
twierać się zaczęło , źe ona byłaby go 
nigdy nie zadowolniła.

W bibljotece siedział Miller z buchhal- 
terem swoim, obydwaj, jak  się zdawało, 
zajęci byli rachunkam i; bankier zwrócił 
ku przybyłym głowę z niezadowoleniem, 
że mu przeszkadzano. Lecz i w jego 
twarzy zaszła ta sama zm iana, co u 
Panny, gdy poznał wchodzącego.

— A to prawdziwie szczęśliwy dzień 
dzisiejszy, jeżeli przecież przynosi nam 
wizytę, którój się już nie spodziewało!— 
zawołał szybko z fotelu powstawszy i 
wychodząc naprzeciw przybyłemu. — Je ­
steś pan upragnionym gościem, siadajże 
pan; oto pan Brow n, przyjaciel mój w 
potrzebie... lecz prawda, panowie się już 
znacie! — dodał zobaczywszy, źe obydwa 
podali sobie ręce.

Wollmer zajął miejsce i czuł, źe teraz 
nastąpi akt uznania i wdzięczności za o- 
statnie wystąpienie jego, coby wykonanie 
zamiaru, z jakim przyszedł, tylko odwlec 
mogło lub zupełnie nawet udaremnić, je ­
żeli temu nie zapobieźe.

— Przychodzę, Sir, ażeby się dowie­

dzieć, jak  się ma pańska rodzina? — o- 
dezwał się, zanim Miller znowuby zaczął 
był mówić — a źe tego nie zrobiłem 
dawnićj, to chciej pan złożyć na karb 
tćj tylko okoliczności, źe zatrudnienia i 
różne zdarzenia nie dawały mi ani dość 
czasu ani spokoju; do tych zaliczyć te­
raz mogę i to, źe się ożeniłem ! Może 
mi wolno będzie późnićj przedstawić żo­
nę paniom, jest to dawniejsza panna Marr, 
którą obecnie jako zbiega znają w domu 
W ilsonów — rzekł W ollmer uśmiechając 
się przy tych słowach.

Gdy Miller usłyszał imię Ludwiki, na 
twarzy jego dziwny jakiś odbił się wy­
raz, a W ollmer domyślał się przyczyny 
tego. Przecież przy wspomnieniu o nićj 
musiały bankierowi przyjść te wszystkie 
daleko sięgające spekulacje, do których 
urzeczywistnienia ona miała służyć jako 
nhrzędzie; teraz zaś były one wszystkie 
zgmatwane i porzucone. Obydwaj obecni 
zaczęli mu winszować, dopełnienie tćj 
f o r ma l n o ś c i  jednak przerwał wkrótce 
Wollmer.

— Prócz stawienia się na zaprosiny 
przychodzę dziś także w innym celu, pa­
nie Miller — rzekł młody człowiek —• 
a jeżeli to nie jest z mojćj strony nie- 
grzeeznością, to  prosiłbym 6 krótką mię­
dzy nami rozmowę.
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sprawiać niepotrzebne trudności. Dziś za­
znaczyć mi wypada, że druga część.prasy 
nacjonal-liberalnój trzym a s.ę dotąd 1 be
ralnie w kwestji prawa wojskowego i że 
rozdarcie w łonie tego stronnictwa wi-

d °Wbrew doniesieniom Not. Ztg przyto­
czonym powyżój Ber. Fr. K. * d n 0
palącą, tę sprawę, jak  następuje. „ e
oddawać się złudzeniom: rząd n
nic wiedzieć o układach. Rzecz ma ę

mieściła Nordd. Allg. Ztg, rozw ażę nie­
posłuszny parlament W 
przyczynia się w dwójnasób do pooiecny 
FuJpokojenia ta  okoliczność, że korpo­
racje wyborcze w różnych stronach Nie­
miec poczuwają, się do składania r ®Pr®',
zentan y_i ...v.nrlv Indu. Dublicz-

 | | I —  r r  m  j  ’ ? '  \  ów i ukoń-lnT utrzym anie wydają rocznie 3,300,000

mieekiój, g d z i e  się tylko ku te™ JiL  { J  1 siedZenia parlamentu « « wo.Yof S la L  sejm nowojorski rozprawia właśnie nad 
s p o s o b n o ś ć .  Imieniny Skosztowaćbędzie dziesięć m.ljonów dolla to sej ^  aby zmusić rodzi-

rów. Już mury po p i e r w s z e I f f w d o d a n i a  swych dzieci do szkóh

sieazema •i*AnAwHolla- to seimnowojuisM
kosztować będzie dziesięć miljon lanem przymusowym, aby zmusić rodz -
rów. Już mury po pierwsze piętro stanę 1> J h d z i e 0 1  do szkół.
ły , a co do piękności, dogodności i o g r o j j  1 0  dolarów za ka- 
mu zajmie nowy parlament równi . żde przest?pstwo. Amerykanin me lubiąc
pospolite miejsce pomiędzy bu y ciemooty dąży do tego, aby ]każdy pirzy
całego świata. , . . azi v obywatel stał się chlubą a me

Z pomiędzy wynalazków nudzą  ̂ p J miewiskiem i pogardą swych współoby-
,ość bardzo. Praktyczne maszyny parowe p ^

Feste mit Bayernpogwałcenie praw swoouuy °
nie dowodów swego zaufania. D ?w?d? “  
kowe nadchodzą z Królewca, W iesbadenuj 
f  innych miast, i spodziewać się należy,że 
stolica sama nie pozostanie w y e p 
siostrami swemi po prowincjach.

Oto pendant“ do adresów mezaulama 
o jakich wspomina i na które się powo-

' “‘w S ^ Ł y c h  wiadomośei m i.-
„ o w i*  . ° le g m » » •
ta p e r  Ztg,

■7 dnia Fi m arca wywuiaij 
stwo denuncjacji i elegicznyen skarg prze 
Ciwko królowi Ludwikowi i jego separa 
tystycznym, przeważnie niby bawarskim 
dążnościom. Z rozdartśm sercem donoszą 
n .p. między innemi, że przy solennym 
obiedzie, jaki na dniu tym wyprawiało 
kasyno monachijskie, spełniono wpierw 
zdrowie króla Ludwika, po nićm dopióro 
zdrowie cesarza; z drugićj znowu strony 
miał się król Ludwik czuc urażonym za 
te , iż oficerzy bawarscy okazywali w dni 
tvm zbytni patrjotyzm pruski i t. p. t, y

to nie naszóm zadaniem, w każdym razi
rozgłaszanie ich i sposób w ja i J 0 .P^® , • m0^aa naaac " " T in  v' Tir,

bardzo dowcipnymi i prakty-

- r r : ' 1!”  J t ó " S E ” . S
N ow y York 15 marca.

n i a w s k i . J
Po dwóch latach niobytnosei, przybyw

podaje bez najmniejszych k »“ en£ j ; j  w“ nych do codziennego życia mnóstwo
postanowił bundesrat stanowczo rozwią tkiein zaś uderzają piękne i
L ć  parlament w razie odrzuceniaH§vM  ̂ ^ e  gmachy, jedne już zupełnie

w^tslrnweffo. podającego h _  ? „otoWe inne na ukończeniu. Między temi
gotowe, lii __  nftpy.tOWY o 4 pię-

wnść bardzo praktyczne masztuj. - , r -  ,
do szycia. Są to maszyny takie, jak ie  j ^  ‘ ^  dobroczynne wydano w zeszłym
dotąd używają, a tylko para jest tu jako Na ^  ^  do arów.
motor użyta. N i e b e z p i e c z e ń s t w a .niema ża- roku w a  y . ^  ^  & g 4 ; 7 1 6  dolarów 
dnego, z powodu s z c z e g ó l n i e j s z e j  W  Z j  ^ at h osób wynoszą 351,164 
Btrukc i  w a l c a  pionowego cz^ 1 ,ko^ zX oajtarów.Y Tutejsze zakłady dobroczynne 
walec parowy oscylacyjny jest b a r d z o  d o i a ^  dla kobiet ą osobne dla

ws"y„tko dobroci? -  i.dcym  .low .m  
znać tu we wszystkiem cywilizacją,

W roku 1873 przybyło do Po r tu “ 0^  
iorskiego 316,956 emigrantów. Z tych 
104,2lS  Niemców, 68,612 Irlandczyków 
6859 Austrjaków, 2406 Polaków, 1817 
Moskałów — reszta składa się z narodo-

” t i  w ! 2 » m o " t j i  tu W i.t w,M i nic;

oceniając jego wysoki t a l e n t ,  jednomyśl­
nie wliczyli go między n a j z n a k o m i t s z y c h  

skrzypków. ,

nowy a ui icznym  pomysłem jest za dotąd
[ Bu d o wl e ,  w j m . U o k i ,  . . k . l y ,  SJ »  1 - *

■ ik  1 o d ,  d . b r . o . J » * ,  > J ;“ e i‘’'w  bŁ dym  okręgu i ' «  tele-„ U ,  n a p ły w  e u r o p e j c a y k d w ,  W .e |e |e ę n y e h .  *  k . ę ^  «

" ’ " "  “ ’ każdym domem (a jeżeli jest kilka famil J
w domu więc z każdą famil ją). W sypiI i  t r w a ł a  » a .e j» k a , w ie lk o te r e ^ e k u

 Jrttmi lnVt 7 .P1 sznurkiem clo

“f ,„ r w “ S E g o , p o d a j ^ i . ^

ścia nrzed odebraniem mego listu.
W szystkie inne wiadomości z Nl®mip 

rozbudzają zresztą niewiele ih te re sm P o  
dokonauem uwięzieniu trzeciego j 
kolei biskupa (kolońskiego), baw»ą się tu

li0“ “ ™ E ± !X  T&t: c i e k i ,

ni iest mała maszynka, wio*
”  tk e m .  klamkami lub »  »»u rk .e» . do 
nociaeania i rączką obracającą się w prą 
w o  f w Lwo. Pierwsza klam ka powołuje 
chłopca do usług i,_ druga dwa razy ude
rzona wzywa policjanta; trzema s r

7,a dotknięciem klamki w 3 m

Francja.
gotowe, inne n» "4 D;e. rFona^wzywa policjanta; trzecia straż o- izby wersalskićj ogłasza

z białego granitu. Co p ?  > ^  ż ogniowa ze sikawką jAhndi iak w październiku przeszłego roku,

b n ie t l  dal“o°ogfe4 w ?domu, 
tip wkrada -  ^ ' ^ J u u t ,

j t ° t  n'a twojlSlue- P f  ? '" j  lf f 0l “ u-

widzieć podobndj budów , na poo.tę 
przeznaezonćj. K .e t .ł t  jćj jeat “ ‘“ " “H  

kolei bisKupa - ^rTnwie- 400 stóp długości p r z y  szerokości
liczeniem, ile jeszcze biskupów f  W ysokość do 1 piętra y-
S a  pozostaje, aby się d o cz e lla ćc rn ^ - f do.5!o0  stóp. ? J ż d y  p o k ó j  na piętrze ma
■wego momentu, w którym c y p P - wysokości. Dach 1 kopu ę
niemiecki osiędzie w więzieniu. Czy ■ zaciagaj ? krokwie i grzbiety kopuły „ innymi poiiej»Uu„-..,
sztą przyjdzie do tego, . " S i  d ogV -  kutego żelaza. Z tego więc możaa z k  ^  j  gQr^ ym uczy nku ł a
jakoby się W8tydził niewłaśc wćj gU  . £  wyobraŻ0nie o opom w  1 ■'W yjeżdżająca familja na wies, może

n a  którćj zupełne ro ^ i 'fiasco,_ °J.y« * n  1 budowy. Kosztować będzie 8,000,000 p.ą- W y j^  p J;L0rzy. do swoj telegra
iowvch“ środków policyjnych, P j t  J arńw • ic  ói Uomnanii (każda kompanja ma
l i  z  u w i ę ż e n i e m ,  o o i e b y  w ż g l f . d e m  r e - , d o d ę r ó w .  ,  w , . ż , o ,  t o n ć j  k o m p e n j r ^  ( ^  „

e^ty nieuwięzi.nyeb j m p .  ! ,  drum  u lo w e g o , ktćry połęeey f  “‘‘S S ,  .  w L . . . .  drzwi i o k u ,
stosować owo wniesione już „radykaln j . Broklynem. Będzie to most naj straży g, V zi0dzićj dobywając
„ e “ prawo , wydalające zasuspendowa- Y ork z; o  ^  gdziekolwiek istnieje tak są ^  daje znać
nych w urzędzie biskupów zagranicą,. - | p  zestrzeó  pomiędzy brzegami przy eg yc I się zaden nawet sposób drutów
i tćm praw lm  nie lepszych doczeka si^ j f  v .  & g 5  g t ó p ;  a  cała o sobie W zaa ^

S £  nad w f  &  abćp Wyeokeżć druty§ mc nie
nA - z w i e r c i a d ł a  wody ^oo stop, a u u i

 V -  d“s" X  usilowuń. Dopćki cel ten
'w dziw y obudziło w  mnie szacunek dlajdzie P ^ d e n t ^  i.d n y m jg a ię tjm  nie będzie, umysły »s_ « •  " P a _

rezultatów, że „fiasco^ to poi wa -  j 
trwać będzie dopóty, dopók. rząd me 
zrzecze się zupełnie swój opieki nad ko 
ściołem i nie Fbierze drogi własciwćj -  
odłączenia zupełnego kościoła P
stwa, nie podlega żadnój wątpliwość1. ^  

Zresztą zajmuje tu  jeszcze ptasę, 
szśm zdaniem całkiem zbytecznie, _ py 
tanie czy Bawarja zezwoli na przyjęcie 
wśród siebie uchwalonych ślubów cywil­
nych dla całych Niemiec. Niewieleby zn

Francja żyje ozis auur.m .. - -  -
dobnćj jak  w październiku przeszłego roku,
sprzymierzeni monarchiści głoszą bl)wie 
iawnie zamiar usiłowań restauracyjnych. 
Rzeczpospolita, udzielność narodu, gloso- 
„ r u i^ o le z c c k n e ,  ktćrę 
zagrożone, wymagają dziś więcej jak km 
dykolwiek jedności, pomocy wszystkich 
obrońców wolności. Wprawdzie częściowe 
wybory do zgromadzenia narodowego za­
cząwszy od 2 kwietnia 1871 wzmocniły
sity stronnictwa republikańskiego w izbie. 
Zapewne nigdy Francja me znała dokła­
d n e j swych potrzeb, nigdy woli swój me 
dała dobitniejszego wyrazu.

Niesprawiedliwe przesądy przeciw re 
publice upadły a istniejąca dawnldJ V  
wiść między mieszkańcami miast 1 prowin 
eyj znikła. Niemniój jednak dzieło jeszcze 
nieskończone a normalne 1 PokoJ° ^ ^ 0  
rzędzie tego ruchu narodowego zostało 
zakwestjonowane. Jedni pragną o 
o d  urn wyborczych miljony obywatel i 
drudzy znowu podnosząc do nadzwyc J 

  nrli7.iplność ludu, dążątyl-

aepes^e, ou* Ąłonńw Zjednoczonych!naszych usiłowań,  ̂ ‘

jwdaiwy obudżiło «  mnie żż.euuek « » j d™ o^ “/ l2 ° 0 0 0  .łćw , nie «-

u k ło n ił. ię  . , i k .
™.™ ż.dnćl taiemoicy M m alo ło lo  , ię „ , w y i , a 0  o- »  d . / .  A m „ j k > n i 4  Jbal. t  .H ™  i ,  “ rodowego, żd .n i.m  »oji repu-

czekiwanie. . • „j nie swego pokolenia bez wz0  ę 1 v>!ikańskiój jest jedynym środkiem prze
Zatrudnienie pańskie za trzy m u j g |  pieniężne, świadczę nas, ^ >u?^ilb ec .I ciw przaeileniu, które wyczerpuje eiły kra_

cięgle w domu -  c i . l /e lic z b y , bęaę »  wiernito św ad.o  c r w ^  ^  ;  , d,

3Kai pau, mouiu .
bankier — ja  nie mam żadnój tajemnicy 
wobec młodego m e g o  przyjaciela; a je ­
żeli tu tylko o mnie chodzi...

_  Chodzi tu  po części także o pana 
przerwał mu Wollmer -  a pan Brown 
wytłumaczy mię zapewne....

Buchhalter odpowiedziały na to tylko 
ukłonem i wyszedł z pokoju.

W ollmer patrźył przez chwilę przed 
siebie, jakby nie wiedział jak zacząć, 
podczas gdy Miller wpatrywał się wen
a oczekiwaniem. .

— Dziennik nasz sprzeciwiał się da- 
wniój pańskim zamiarom -  odezwał s.ę 
wreszcie młody człowiek -  mimo. to, pa­
nie Miller, śmiem u t r z y m y w a ć ,  że opo 
p o d n o s i ł a  się tylko do p a ^ U -  
nów, a nie do pana samego, jako czło
wieka. ,

— Przekonaliście mię o t m Pa*\ 
wie! -  odrzekł Miller z ukłonem , lecz 
widocznie zmieszany cokolwiek tym watę- 
pem

x r p L o i r  o " r i T ę ( r E E . o i . ć » l t ”^ v , ^
pańskiego, coby jednak (dobrobytu pom iędż, brednę k las , M  ̂ po ^ 6 , , le „ k i ,
gdyby nie sprawa przed ngra“ a ^  f e ó ł  l u d o w y c h  w Stanach Zjedno 1 F ^  N - 0  mozna mu dłużój
toczącasię o zamordowanie kolekto P ^ H ^ ^  Ameryki półnoenój UCZ?8ZCZ Ldm ów ić powszechnych wyborów, których
skiego, k tóra odświeżyła znów s y■ 1 Jzło 1 4  5oo,000 dzieci. Na to Pot^z? } g- domao;a. Wczoraj dopiero departamenty
zarzuty robione^ panu Drzeeiw! buj 221,000 nauczycieli- ^  u ^ y ™  do- G.ronde i Haut-Marne 0J

tych szkół wydają rocznie 95,OOU, tak jasnego program u, metykatao
larów. K ... , I powszechnego głosowania, rozwiązani

UT ^ " ^ E t ręE ż ye i

zarzuty ronione panu przez eciw
„ te opinję publiczną na nowo prz ■ 
nanu zwróciły. Usposobienie miasta jest 
S t e g o  rodzaju, że się obawiam, aże­
by nie miało wpływu na wyrok g d tb  
który może Rockmanna o d  wszystkiego 
uwolnić^ zatóm nic więcój tylko szacunek 
i współczucie powodują mię stanąć p

“ p o d e J .0 gdy"’w o C e ^ ó w ił , Miller
wpatrywał się w t w a r ż j d g j 1® ( ( ( ( ,» -  

S L “ aie «  g d y 'ten  teraz przestał, jakby
„eretiw a. odpowiedżi ua y  b a u e r a ,

E  D la zupełnego Por“ u “ '“; ' ^ ( f ° e d p o w « a"^“  u»g°"iV ue»unęw .zy rękę po

r s  r r i r r d z i ć j  to  p0k0J" pr
. . . 4  „łrawn bankiera, tern więcój chadzac. „..tani.')obmurv nad głową bankiera, tern więcój

b“ k"

(Ciąg dalszy nastąpi.)

tnvcn awycieziw w i n

rocznie kosztuje 10,000,000 dolarów. ^ ; 7 CZV Francja ma upaść czy o d r o d z i ^  
W  mieście Nowym Yorku na 1 m d jg  » ^  Brday> Tolain> de Ma



Kronika jpctoczna i rozmaitości.

K r a k ó w 4  kwietnia.
Jak Boże narodzenie je s t świętem familijnem, 

świętem dziatwy , miłości, tak  W ielkanoc je s t 
świętem wiosny,jśw iętem  radości powszeehnćj. 
O płatkiem  łam iąc się, naw et jeżeli nie mają 
przyczyny smutku, są przecież wszyscy jacyś 
rzew ni, uroczystość w ielkanocna zaś je s t ucie­
chą, choć na dwa dni przed tem odbywa się 
pielgrzym kę po kościołach dla zw iedzenia gro­
bów. W czorajsza i dzisiejsza pogoda wielce 
sprzy jała  tem u chrześcjańskiem u zw yczajow i; 
tłum y publiczności przeciągały od grobu do 
grobu i pogoda ta odbijała się tez na ich tw a­
rzach : U m arł, lecz wkrótce zm artw ychwstanie ! 
To też równocześnie zamawiano albo wynoszo­
no ju ż  z cukierń przeznaczone na „W esoły 
dz ień“ mazurki, to rty , placki, baby itp ., co 
wszystko gospodynie po wsiach same piec mu 
szą i biada mężczyźnie, k tóry  zostaje w domu 
w te dnie przygotowań do św iąt — w mieście 
załatw iają to  wszystko po najw iększej części 
cukiernie, a ojciec rodziny, którego żaden 
„k rach “ nie d o tk n ą ł, dość spokojnie tu  świę 
conego oczekuje. Zato cukiernik  się biedzi o 
to , czy sprzeda, co napiekł, zw łaszcza ze nie 
tak  to łatwo było poubierać tyle c iast w kw ia­
ty  i inne rozm aite ozdoby, chyba że ma pod 
tym  względem fantazję, jak  pan  M ajer i jak  on 
je s t —  W arszaw ianinem , a  więc przede- 
w szystkiem posiada monopol robienia wszyst 
kiego z „szykiem ".

M niejsza jednakże o szyk „zakordonow y “ , 
ta m  głos nasz tym razem nie d o le c i ,  gdy tu  
czytelnicy nasi ju tro  dzielić się będą święco- 
nćm jajem  i życzyć sobie nawzajem „w szyst­
kiego dobrego". Otóż i my życzymy przy tej 
uroczystości wiosennćj „wszystkiego dobrego", 
zrzucenia z siebie, mianowicie tego , co komu 
dolega i cięży, jak  przyroda zrzuca obecnie mar 
tw ą osłonę zimową, ażeby wolna nowśm ode 
tchnąć mogła życiem, a więc życzym y ogólnej 
wiosny, pośród którćjby jednak , ja k  głos dzwo­
nu po rosie, dolatyw ać mógł kiedyś głos serca 
wszędzie, dokąd dolecieć mógłby, gdyby mu 
zapór nie stawiano !

We CZW artek dnia 9 kw ietnia, odbędzie 
się posiedzenie pełnćj rady  miejskiej.

Pan Marek, ja k  ze Lwowa donoszą, ma 
przybyć do K rakow a po świętach i dać kon­
cert na dochód tow arzystw a św. W incentego.

W MuzeUffl teahiczno-przem ysłowem  w p ier­
wszą środę po świętach d. 8 kw ietnia rozpo­
czyna sie drugi kw artał w ykładów  dla kobiet, 
k tó ry  trw ać będzie do drugićj połow y czerwca ; 
przedm iotam i w ykładanym i w tym  kw artale b ę ­
dą na wydziale n a u k  p r z y r o d n i c z y c h :  
M ineralogja — , geologja prof. uniw. Jag . dr. 
A lth , zoologja prof. gimn. Zegota K ról, zasto 
sowanie praw fizycznych do w yjaśnienia w aż­
niejszych zjaw isk w przyrodzie prof. gimn. 
A ndrzej May, ehemja dośw iadczalna prof, in ­
sty tu tu  technicznego W ładysław  Rozwadowski, 
hygjena popularna prof. un. jag. dr. S. J a n i­
kowski, a  nadto w pierwszym tygodniu docent 
uniw ersytetu jag. dr. Rehm ann w 4 prelekcjach 
dokończy kursu botaniki w ykładanego w p ier­
wszym kw artale.

N a w ydziale h i s t o r y c z n o - l i t e r a c k i m  wy­
k ładać  b ę d ą : L iteraturę powszechną wraz z 
lite ra tu rą  polską h. doc. un. jag . dr. Adam 
Bełcikowski, historję polską p. A lfred Szcze­
pański, psychologje doc. un. jag. dr. S traszew ­
ski, p. A. H . K irkor zarysy z dziejów L itw y i 
Rusi. N adto kilku prelegentów  zapew niło swój

w spółudział w wykładach na godziny p rzezna­
czone dla przedm iotów niestałych, nazwisko 
prelegenta i treść obranego przedm iotu będzie 
każdą razą ogłaszane w dziennikach.

Na wydziale s z t u k  p i ę k n y c h  w ykładać 
b ęd ą : prof, szkoły sztuk pięknych W ładysław  
Łuszczkiewicz historję sztuk pięknych w Pol- 

dalszy ciąg o artystycznej ornam entacji

P rzestrzegania na nic się nie zdadzą ! nasz lud 
z lekarza mało sobie jeszcze co robi, o zw y­
czajnych środkach pomocniczych wyobrażenia 
nie ma. U partych może pouczy następujący 
przykład . W  tych dniach młode dziewczę cier 
piało długi czas na  ból głowy. M atka pospie 
szyła się z środkiem cadownym. W zięła wie 
czorem petroleum  i karząc sobie przyświecać 
synowi świecą, zlała nićm całą głowę córce. 
Nieszczęściem głowa zapaliła  się od świecy, 
przestraszona m atka ratow ała, jak  mogła, wo­
dą, ręką, nadarem no. P rzyszedł dopiero sąsiad 
na krzyk, owinął dziewczęciu głowę chustą i 
ogień ugasił. Biedne dziewczę straciło włosy 
ma pełno ran  na głowie i całe jedno ucho szka

w wyrobach przem ysłu i rękodzieł z uzwzglę- 
dnieniem jej dziejów i znaw stw a jć j zabytków ; 
a równie tćż p. Marjan Sokołowski będzie koń 
czył w ykłady rozpoczęte w pierwszym kw arta­
le o sztuce plastycznćj w starożytnćj G-recji i 
prof. W ładysław  Rozwadowski dokończy w 2 
wykładach o kolorach, ich pochodzeniach, w ła­
snościach i użytkach. Olejnego m alarstwa i ry- radnie poparzone. M atka ma także obie ręce
sunków w obydwóch oddziałach starszym  i 
młodszym udzielać będzie prof. P iccard , drze- 
worytnictwa p. D anielski. Malowanie w glinie 
i w wosku rozpocznie się, jeżeli się zbierze 
sześć uczennic.

Na w y d z ia le  h a n d l o w y m  d l a  k o b i e t  
w ykłady rozpoczną się każdego czasu, jeśli się 
zapisze przynajm nićj 12 uczennic; wykłada- 
nemi przedm iotami będą: ary tm etyka handlo­
wa, rachunkowość kupiecka wraz z nauką o we­
kslach, sty listyka i korespondencja handlowa.
Z przedm iotów zakreślonych programem dla 
wydziału gospodarczego, żaden w tym roku 
nie będzie w ykładany dla b raku czasu, równie 
też z powodu spóźnionego rozpoczęcia w szyst­
kich kursów, nauka języków nie wejdzie w pro 
gram tegoroczny.

W  w y ż s z y m  z a k ł a d z i e  n a u k  h a n d l o  
w y c h  d l a  m ę ż c z y z n  istniejącym  przy m u­
zeum techniczno przemysłowem, we czwartek 
dnia 9 kw ietnia na I  ym kursie handlowym 
rozpocznie się drugi kw artał wykładów. W y­
kładać będą: arytm etykę handlow ą, adj. obser. 
astron. krak. dr. W ierzbicki; prow adzenie ksiąg 
handlowych, prof. G wiazdom orski; korespon­
dencję handlową, nacz. wydz. kor. w banku 
gal. p. W it M okrzycki; prawo handlowe, p ra ­
wo wekslowe i ustawę przem ysłową, dr. F e r­
dynand W ilkosz; ekonomję społeczną, docent 
uniw. jagieł, dr. Miecz. B ochenek; jeografję 
handlow ą, dyr. gimn. real. Marceli Studziński; 
towaroznawstwo, prof. inst. techn. W ład. Roz 
wadowski; próby towarów pod mikroskopem i 
odczynnikami chemicznemi, tenże.

Czynności w b i u r z e  w z o r o w e m  na I I  im 
kursie handlowym rozpoczną się, jeśli zbierze 
się przynajm nićj 8 — 10 uczniów.

Co do wykładów na k u r s i e  p r z y g o t o ­
w a w c z y m ,  te odbywać się będą według 
nowego programu, który  wkrótce będzie o; 
szony wraz z oznaczeniem term inu zapisów, 
wszakże w obeenym roku szkolnym  w tedy tyl 
ko kurs ten przyjdzie dą skutku, jeśli i czas 
wakacyjny zostanie przeznaczony na  naukę 
przygotowawczą.

T eatr. —  Od kilku dni mówiono, że p. Ł a 
dnow ski zaangażowanym ma być do naszego 
teatru , ponieważ jednak  sprawa ta  by ła  jeszcze 
w toku, nie donosiliśmy więe o tem . Obecnie 
donieść możemy, jako wesołą na święta nowi 
nę, że p. Ładnow ski zdecydow ał się już osta­
tecznie zostać przy tu tejszćj scenie i je s t już 
w Krakowie. W  poniedziałek  odegrane będą 
„W iśliczanki. “

Petroleum , jako  środek cudowny. W  je  
dnym z ostatnich numerów pisze Orędownik 
„L ud  nasz w chorobach, jeże li się jakićj głu 
pićj baby radz i, to z pew nością chwyta za 
pierw szy lepszy środek cudowny i nabaw ia się 
przytem  zwykle jakiego większego nieszczęścia,

Adam Skarżyński ob., Mik. Bogdan ob., Teofil 
Szaniawski ob., Adam K oziarski ob., z Galicji; 
Mik. E pstein ob. z W arszaw y; German Mar- 
colle kup. z Bordeaux.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: W ład. hr. 
Siem oński wł. d. z B erw ałdu; K az. G am rat 
ob. z R ossji; A lfred K ołaczkow ski wł. d. ze 
Swinar; Roman M ichałowski wł. d. z W ro c ła ­
w ia: Mikołaj N euhauss pełnom . hr. Łubień- 

i z K aźm ierzy W ielkiej ; Boi. Ładnow ski

oparzone i dziś wraz z córką znajdują się w 
kuracji lekarskićj.

Dla m onarchji austrjacko - w ęgierskiej
zaproponow ano jak  wiadomo nowy wspólny herb. 
H erbu tego są dwa projekta, jeden  austrjacki, 
drugi węgierski. P odług projektu  austrjackiego 
herb węgierski umieszczony byłby na piersi dwu­
głowego o rła  austr., a  na nim herb dynastji 
P ro jek t węgierski um ieszcza na WBpólnej tarczy 
obydwa herby, jeden  obok drugiego. Cesarz nie 
oświadczył się jeszcze za żadnym  z projektów.

W ystaw a sztuk pięknych w W iedniu o- 
tw artą została uroczyście dnia 1 b. m. w obe­
cności cesarza, areyksięcia K aro la  Ludw ika, 
księcia K oburgskiego , członków ministerstw a, 
dygnitarzy dworu i licznego grona artystów . 
Cesarz obchodząc salę wystawy z szczególnśm 
zajęciem oglądał m iędzy innym i obraz Scena z 
pow stania polskiego pędzla Zygm unta Lalle- 
m anda i od obecnego tam  w łaśnie artysty  za­
sięgał szczegółowych objaśnień co do p rzed­
miotu obrazu.

W Gotha um arł dnia 28 marca sławny 
astronom . P io tr Hansen.

Epidemja sam obójstw  w zrasta w Paryżu 
przerażającą siłą. W iększa część sam obój­

ców należy do stanu handlowego zrozpaczo­
nego w skutek ekonomicznego przesilenia.

Pielgrzym ki do miejsc świętych są znowu 
na porządku dziennym we Francji. Tym ra ­
zem biorą w nich udział same tylko kobiety, 
tak  zwane „enfants de M arie" — je s t  to sto­
w arzyszenie. W  Bordeaux wzięło udział w 
pielgrzymce 5 ,000  ludzi, w O rleanie 4 ,000 , 
a do kościoła N ótre Dame w P aryżu , przybyło 
aż 10 ,000  pielgrzym ek z różnych m iast F ra n ­
cji. P ielgrzym ki te  m ają na celu wspólne mo­
dły za papieża i F rancję, a nabożeństw a roz­
poczynają się zwykle pieśnią: „D ieu de cle- 
mence, D ieu protecteur, sauyez Rome et la 
France, Au nom du sacrś Coeur. “ .

W ęgiel brunatny. — W łaściciel dóbr pan 
Grabowski z Poznania otrzym ał pozwolenie na 
eksploatycję węgla brunatnego w dwóch polach 
gmin Łubow a, Chojna, Pożarow a i Pakaw ia w 
powiecie szamotulskim. Pola  te  obejm ują obszar
1 ,400 ,000  metrów kw adr, i nazw ane są J a ­
giełło i Świtezianka.

Herbata. —  P odług  danych urzędow ych w 
r. 1872 ze wszystkich portów Chin wywiezio­
no 21 4 ,7 3 4 ,2 2 3  funtów herbaty . W  porówna 
niu z r. 1866 wywóz tego produktu  powię­
kszył się o 49 °/0.

H O T E L  VICTORIA. Przyjechali: W itold 
hr. Polityło z Kamieńca Podolskiego; H enryk 
hr. Łaczyński z K ustkorz; P . R udzki ob., F . 
Magnuski ob., F ran . hr. Ł ubieński, Bron. Gold 
ob., Edm. G ludovies ob., z K ongresów ki; dr. 
H eidler de H eilborn dr. med. z M arienbad; 
M ichał W ysocki obyw., Przem . hr. P ruszyński,

z żoną art. dram at, ze Lwowa; Hugo Tauszig 
urz., Hugo Mundello urz., z Pesztu .

H O T E L  P O L S K I pod  BIAŁYM  ORŁEM. 
Przyjechali: Józef H eirich c. k. kom isarz woj. 
z Bochni; F ran . W łodarczyk inź., Jan  W łodar­
czyk ob. z Bolechowa; Jan  Gadomski wł. d., 
Czesław Malewski ob., F ran . Ł aniew ski wł. d., 
z K rólestw a; Jan  Je lsk i ob., Jan  Jachno  dyr. 
prof. sem. żeń. z G alicji; W łodz. Olszewski 
adw. z Sącza; Aloizy L igenza inż. z Pesztu.

Spostrzeżenia  m eteoro log iczn e .— Dnia
3 kwietnia częściowa pogoda; term om etr od
4 .0  doszedł do 15 .0  R . B arom etr opada; rano 
o 6 dnia 4 stan  jego by ł 3 2 5 .9 8 , termom etru 
4 .2  R. W iatr północno-wschodni.

Scsspeilarstwo, przem ysł s handel.

Dnia 2 b. m. odbyło się z zachowaniem 
zwykłych formalności, p ią te  losowanie pożyczki 
m iasta Krakowa. W ynik  ciągnienia je s t nastę­
pujący: nr. 24 ,351  w ygrał 1 5 ,000  zła., nr. 1358 
wygrał 2000  zła.; po 600  zła. w ygrały nra: 
2 8 ,6 5 5 , 13 ,584 , 6 3 ,1 3 8 ; po 30 zła. w ygrały 
n ra : 5 5 ,3 0 4  6 0 ,299  5 8 ,1 6 5  6 3 ,479  43 ,406  
7 ,135  27 ,446  3 3 ,7 7 7  8 ,229  4 9 ,7 1 6  32 ,347  
3 3 ,5 2 4  30 ,223  2 4 ,718  63 ,336  2 7 ,1 7 4  26 ,026  
1 9 ,714  3 8 ,4 2 0  3 4 ,2 8 3  4 1 ,7 3 6  4 8 ,697  2360  
5 4 ,452  161 2909 10 ,311  5 7 ,6 0 4  3 2 ,108  
2 6 ,4 8 4  3 1 ,7 9 2  3 2 ,463  6 6 ,303  2 5 ,2 9 5  3 4 ,404  
6 3 ,026  448  56 ,809  2 9 ,929  5 8 ,7 5 4  4003  
5 2 ,563  5256  1 6 ,4 0 2  56 .321 .

Stan w kładek  k asy oszczęd n ośc i w  S ta ­
n isła w o w ie  z dniem 28 lutego 1874  r. u 1369 
stron w ynosił 4 8 8 ,1 6 2  zła. 74 c., w marcu t. r. 
w łożyło 62 stron 5 0 ,593  zła. 28 c., a  wyjęło 
35 stron 18 ,349  zła. 9 cent., przybyło zatśm  
3 2 ,244  zła. 19 c. S tan w kładek z dniem 31 
marca 1874  r. u  1 ,396  stron  wynosi 5 2 0 ,406  
zła. 93 c.

Komisja rady państw a dla kontroli d łu ­
gów państw a ogłasza co następuje:

Z końcem marca 1874  r. było w obiegu na 
zasadzie ustaw  z dnia 24 grudnia 1867 roku 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) §  5 i z dnia 5 lipca 
1868 r. (D. u. p. nr. 84) art. 2:

A . W edług rejestrów  prow adzonych w uprz. 
austrjaekim  banku narodowym, a obecnie spraw ­
dzonych:

U działow ych przekazów  hipotecznych a mia­
nowicie :

a) opiewających 1 2 ,650  zł. m onetą konwen. 
czyli wal. austr. 13 ,282  50

b) opiewających 
n aw al, austr. 9 6 ,8 7 7 ,5 5 0

T3L TJJL
ma
TC p a p i e r  ó w p i e a  i ę d z  y -

KRAK0W , 4 kwietnia.
h% Obligacje indemn. galicyjskie . . 
4 X  L isty zastawne galicyjskie . . . .
5 X  L isty zastawne galicyjskie .........
4 X  L isty zastawne polskie s e r j a l . .  
4 X  L isty zastawne polskie s e r j a l l .  
5 X  L isty  zastawne polskie nowe .
4 X  L isty likwidacyjne po lsk ie .........
6 % L isty  zastawne banku hip. gal.
6 % L isty  zastawne banku włościan. 
Galic. zakładu kredyt, ziemskiego: 

ID/aX Listy zast, 36-letnie srebrem . 
6% Listy zast. 36-letnie banknot.. 

„ „ 1- letnie „
kolei warszaw sko-wiedeńskięj. 

„  „ galic. Karola-Ludwika . .
,, ,, Iwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku d la han. i jr z e m . 80 zła. 

Galic. banku hipotecz. . „ 200 „
Losy krakow skie na  20 zła ..................

„ premj owe w ęg iersk ie ..................
„  3 X  tureckie 400 f ra n k ó w  _
„ m iasta S tan is ław o w a ..................

Srebro nowe a u str jaek ie .......................
Kuble papierowe l-ossyjskie................
T alary  p ru sk ie ................................
D ukat obrączkow y..................................
20-franków ka...........................................

Akcje

W I E D E Ń ,  2 kwietnia.
Renta aus-trjaeka 5°/o................

„ „ w srebrze 5°/o

płacą żadaJ9
Zła. c. Zła. c.

77 ___ 79 —

72 50 75 50
82 75 84 25
92 25 94 25
92 50 94 —

91 — 92 75
76 25 78 25
86 50 88 50
93 96

— —
88

—

245 — 250 —

145 — 149 —

— —
22

—

75 50 79 50
43 — 47 ___

— — 20 ___

104 50 106 50
154 — 155 50
165 50 167 50

5 23 5 35
8 89 9 04

69 15 69 25
73 60 73 70

L o s y :
ii roku 1839 całe za  100 zła ...............

1839 -*/» „ 1 0 0  ....................
4°/o rzad. z r. 1854 na  250 „ ..............
5°/o » » 1860 całe » 600 zła- • •
5»/0 „ „ I860 Vs „ 100 „ . .
Rządowe „ 1864 za 100 zła..............
Kredytowe 1860 r  „ lOOzł.m.k
K rakow sk ie .......................  20 zła. . .

Akcje bankowe i kolejow e;

A D glo-austrjackie za 120 zła.
Boden-Credit austrjae. . „ 80 „
Franco austrjaekie . . . .  „ 80 „

„ węgierskie , . . . , ,  80 „
N a tio n a lb an k .......................
U nionbauk   .....................za
Areyksięcia A łbieehta 200
D n ie s trz a n sk a   200
E p eries -T a rn o w   200
F erd inand  N ordbahn 1000 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 
Kaschau O d e rb e rg ... 200 
Lwow. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
R ud o lfb ah n ..................  200 „ s r . . .
S taatsbahn (500 fr .) . .  200 zł. m. k.

„ I I  em isji. .  200 „
Siidbahn (Lom bard.). 800 „
W ęg. gal. I. Ł u p k .. .  200 „ s r . . .

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

200 zła. 
zła.

zł. m. k. 
z ła .sr.. 
zł. m .k.

płacą |żądają
Zła. c. Zła. c

305 — 312 —

258 — 260 —

98 25 98 75
102 75 103 —
109 ----- 109 50
138 50 139 —

169 50 170 —

20 50 21

130 50 131 —

35 25 35 76
54 — 55 —

963 — 964 —

121 25 121 75
118 — 119 —

2055 2060
246 — 246 50

146 ___ 146 50
155 155 50
312 50 313 —

144 — 144 50
149 75 150 —

103 — 103 5,0
108 — 109 -

52 50 53 50

L isty  z a s ta w n e :
AUg. oest. Bd. Kr. lo s .. ,  h% zła. s r . . .  

„ „ 33 la t los , . .  . a .  .
„ „ gm. 4 0 .........  „

Galie. B anku H yp 6 X  w. a . . . .
„ B anku W łość. . .  6 X  „ „ . . .

N ationalbank................ 5X  m. k . . . .
» »  5 X  w. a -----

Obligi p ie rw sze ń stw a :

Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . .
D niestrzańskie .............. 5% „ „ .
Gal. Kar. L u d .. . . . . . .  5 „ „ .

„ II. em..................................„ . . . .
„ 1871 I I I .................... 5 X  „ -------

Lwó w.-Czern.- Ja ssy :
„ 1 1 8 6 5 ...........  5 X  sr. w. a.
„ I I 1867............ 5 X  „ n »
„ I I I  1868............  b%  „ „ „
„ I V 1872 ............  5 X  » „ „

W ęg.-galic. Łupków. . „ „ „
„ N ordostbh.. . 300 5 X  n „ „ 
„ O stb ah n . . . .  300 5 X  „ „ „

WARSZAWA, 2 kwietnia. 
L isty  zastawne serji 1. 4 X  • •

„ 2.  4 X  ••
kupon u b ie g ły .. . . . . .

„ n o w e ...................... 5 X  • •
kupon ubiegły ..............

„ likw idacy jne_  4 X  • •
kupon u b ie g ły ............

plącą J żądają
Zła. c. i  Zła. c.

94 50 
84 25

95 
84 75

87 50 
95 — 95 50

77 50
40 25

102

76 25 
88  —

77 —

73 50 
72 25 
64 7f

Rrs. k. 
93 15
93 90
— 57
94 60 
78 20 
77 40
— 81

Razem zła. .
B , W ydanych z zam knięcia 

przez obie komisje kontrol no t 
państw a a mianowicie:

1-reńskowych 7 6 ,0 6 7 ,8 8 5  
5-reńskowych 1 1 4 ,9 6 7 ,1 6 5  

50-reńskowyeh 1 2 4 ,0 7 3 ,2 5 0

9 6 ,8 9 0 ,8 3 2  50

Razem zła. 3 1 5 ,1 0 8 ,2 6 5  —
W ogóle zła. . 4 1 1 ,9 9 9 ,0 9 7  50

78 — 
40 75

102 25

76 75

78 —

74. 50 
73 75 
65 25

Rsr. k.
93 45
94 20

91 90 
78 50 
77 20

„Telegramy Kraju“
Poczdam  3 kw ietnia. W czoraj um arł 

nagle były m inister w yznań Miibler.
Kursa.—  W iedeń 4 kw ietnia godz. 2 .0 5 .—  

Akcje kredytow e 197. — .— L ondyn — . — .— 
Srebro 1 0 5 .9 0 . —  D u k a t — .— . —  Lom bardy 
142. — . — L osy z 1864  r. 1 3 8 .5 0 .— Akcje 
franko-austr. 3 4 .5 0 . — N apolecny — . — . — 
Akcje kolei K arola L udw ika 249 . — . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 148. — . — A kcje kolei półn. 
wschodnićj 108. — . — A kcje banku związków. 
1 7 .7 5 .— Oblig. indem n. gal. 77 .75 . — Akcje 
banku wied. d la obrotu 1 0 3 .5 0 .— A kcje anglo- 
banku 128. — . — A kcje kolei rząd . 3 1 1 .5 0 . — 
Kolei siedmiogrodz. — .— . —  K olei Rudolfa
1 5 5 .5 0 .— Tram w ay 136. — .— B anku budowy 
8 8 .— . —  A kcje kolei wschodnićj 52 .50 . —  
Akcje banku anglo węg. 31 . — . — A kcje kolei 
zjedn. 1 2 0 .— . —  L osy tureck ie  4 3 .2 5 . —  Losy 
premj. węg. 7 7 .5 0 .—  A kcje kolei bogumińskićj 
1 3 4 .— . — Akcje kolei ces. E lżbiety  196. — » 
Akcje kolei półn . zachodn. 183 25. — Akcje 
franco-hungaria 54. — . —  Ogólny bank austr.
60 .50 . U sposobienie g ie łdy : mdłe.

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



KRAJ z niedzieli 5 kwietnia

Podziękowanie.
Wielmożny Pan

Dr LEON BROMBERG
lekarz kolejowy w Tarnowie

wyleczył z ciężkiej i bardzo niebezpiecz­
nej słabości naszą córkę, za co nie będąc 
w możności dostatecznie się wywdzię­
czyć, niniejszem publiczne składamy Mu 

(podziękowanie.

Wagnerowie.

C. k. uprz. tylko istotnie ogniotrwałe 

i bezpieczne 4937(1 1 2 )

R A S S Y
ma na sprzedaż po zadziwiająco tanich 

cenach

M.ADLERSFLOGEL
fabryka: Wiedeń VI Bezirk, Mariahilf, W allgasse N.3. 

S k ła d : Sohottenring 22 naprzeciw nowśj giełdy.

ilAHI i
czasopism a ludowe wychodzą w Krakowie

k o sz tu ją  z p rzesy łk ą
rocznie 4 .60 , półrocznie 2 .30, kw artalnie 1.15.

O prócz w iadom ości re lig ijn y c h , h isto ry czn y ch , 
p rzy ro d n iczy ch , pow ieści m ora ln y ch  i  w iadom ości 
g o spodarczych , obe jm u ją  te  p ism a kw estje  sp o łe ­
czne, w iadom ości p o lityczne  i  rozm aite  w yp ad k i 
codzienne i  z c a ła  sum iennością  ludziom , k tó rym  
ośw ia ta  lu d u  le ż y ' n a  se rcu , te  p ism a polecam y. 

4962(1-2)

H V tajstex- 
K A F L A R S K I

umiejący dobrze stawiać piece kaflo­
we, znajdzie zatrudnienie u budo ­
wniczego Józefa Szebesty w  T arn o ­
wie ; zaraz je s t do stawiania 40 

pieców. 4950(1-3)

Dyrekcja Towarzystwa Zaliczkowego
d la

MIASTA KRAKOWA
« o raz

dla powiatów Krakowskiego i Chrzanowskiego
z a w ia d a m ia :

że w dniu 19 kwietnia r. b. (niedziela) o godzinie 3 po południu

Członków Tow arzystw a Zaliczkowego

w sali posiedzeń R ady miejskiój, w  gmachu magistratualnym przy placu
Franciszkańskim.

Forządeb: azlezuxy:

1. Przyjęcie poczynionych poprawek, w  pięciu punktach do now e­
go statutu, jaki by ł przez Ogólne Zgromadzenie w dniach: 15, 22 i 28
uteeo r. b. uchwalony —  i

2. W ybór trzech Członków do R ady nadzorczój w  miejsce wy-

stąpionych. ^  ^  a daj e praw o do w stępu na Zgroma-

dzenie Ogólne, za okazaniem książki udziałowej.

WIELKI

DIAGAZYN POŚCIELI
własnego wyrobu

w Krakowie, Rynek Nr. 51, obok magazynu broni p. F. I. Demmera

P o le c a  P . T . P ub liczn o śc i now o
w kłady  do łó żek  (zam iast sienników ),,w  śc}eradła pod  k o łd ry  z szy rty n g u  i  p łó tn a  z w staw
w an e  z ró żu , k aszm iru , jed w ab n i i  a tta  , P g a tu n k u  łó ż k a  żelazne  różnej jak o śc i, w ózki

^ l io le b k ^ d ^ e r i rm e  z °m ateracykam i. W sze lk ie  do tyczące  n ap raw y  p rzy jm u je  się i  u sk u te czn ia ' n a  
i iiowM tyclim iast.

fg h rv k ach  zao ran iczn y ch  i  ceny  um iarkow ane, pozw ala ją  
D h l^ f m t ó C S t T ż C s z X m  W ym aganiom  P . T . P ub liczn o śc i będ ę  w  stan ie  zadośćuczynić.

Ignacy Rajal.

K raków, dnia 4 kwietnia 1874 r.

D y re k tó r : 4964(1-?)

Józef Kiciński.

K a ssje r:

Wiktor Słotwiński.

Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski
w Krakowie.

1-sze

Dyrekcja Towarzystwa Zaliczkowego
w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 305

• i  QT.A Że w  ciao-u ub ieg łego  m iesiaca, to je s t  od 1 do 31 m arca  r . b . b y ł
zaw iadam ia  s trony  m te r“ ° " a^  ’kagie Tow I ray3tw a  Z aliczkow ego n a s tę p u ją c y :

436 z ła . 30 ct. 
6747 „ 90 „

Przyclió cl
1 P ozo sta ło  gotów ki z dn ia  1 m arca  . . . . .  • • .................................. ....................
2 ! W niesiono  do k asy  p rzez  C z ł o n k o w  u d z ia łó w .................................119,911 z ła . 32 ct.

k tó re  po dziś dz ień  V V ^ y  n a '<3 ' i  7 p r o c e n t ........................... 10380 „ 51 „
I  P o łfran o  ^ ^ ^ * 0  C z ło n k o m _ k a p ita łu .. . . . . . . . . . .  . . . . . . . .  .  g  .

5. Sp łacono  n a  rzecz w eksli . .  R azem  by ło  p r z y c h o d u ...............  44851 z ła . 90 ct.

.    30710 z ła . -  ct.
a) W y ^ ~ sJ = « - - ca r.' b." w ypożyczono w szystkiego

b) P o d S o ^ *  ac h u n k u  M ^ m

e) W y płacono^ p ro c e n tu  J d  ' p o d , ^  * • '  "  *
co czyn i razem  od 1 sty czn ia  do 31. m aio a  r .  D. .   3 0 5

d) K oszta  a d m in istrac ji w y n o s i ły   ................... ................
e) K oszta  p ra w n e . . . . . . -------

67

73

69 „

10 *

50 „ 
50 ,.

P rz e to  w ynosił r o z c h ó d   39586 z ła . 29 ct.

T ym  sposobem  p o zo sta je  g o tó w k i  5265 z ła . 61 c.
. 1 • „ i m i e n i a  że od w szelk ich  w k ład ek  n a  ra c h u n e k  b ieżący  do

P rz y  tś j  sposobności . 0I|t  od dn ia  ich  z ło żen ia  do d a ty  p odn ies ien ia , z k ró t-
k asy  T o w a rz y s tw a  z ło ż o n y c h  o b lic z a  P m .es .e c z n ,m w ypow iedzeniera  7  od s ta  ro c z n ie .
szóm w ypow iedzen iem  6  od s ta , a

Kraków, dn ia  1 kw ie tn ia  1874.
4958(1-2) JS-asjer

D y rek to r  
Józef Kiciński.

W iktor Słotw iński.

Galicyjskiego Zakładu K redytow ego Ziemskiego
o d b ęd z ie  się

we środę dnia 6 maja 1874 roku o godzinie II przed południem
(w sa li p osiedzeń  Z ak ład u , R y n e k  g łów ny  N r. 19, 2 p ię tro ) 

w KraŁowie.

Porządek dzienny ob rad :
1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności Zakładu po koniec 1873 r.
2. Sprawozdanie R ady Nadzorczej co do sprawdzonych rachunków

po koniec tegoż roku. r
3. Zatwierdzenie bilansu i zamknięcie rachunków.
4. Oznaczenie dyw idendy i podziału zysków za r  1873.
5. Zatwierdzenie członków R ady nadzorczej w ybranych w  mysi

8. 23 statutów.   . , ,
Bilans i sprawozdania począwszy od 25 kwietnia 1874, mogą byc

w godzinach biurow ych w sekretariacie Zakładu przejrzane. _ .
P raw o głosowania na Zgromadzeniu ogólnem m ają tylko ci akcjo- 

narjusze, którzy najpóźniej na d. 14 przed terminem ogólnego zebrania 
złożą przynajmniej 5 akcyj z nieubiegłemi kuponam i do kasy lo w arzy - 
stwa“ lub do innej na ten cel wskazanej kasy. § 33.

K ażde 5 akcyj daje praw o do jednego głosu, żaden jednak  akcjo- 
narjusz więcej nad 2 0 'głosów , tak w łasnych, jak i na mocy pełnom o­
cnictwa mieć nie może. § - 3 4 .  . . .  t t

Akcje składane być mogą od daty mniejszego ogłoszenia do włącz­
nie 22 kwietnia b. r. w  kasie Zakładu lub w Banku Galicyjskim dla 
handlu i przem., zkad wraz z poświadczeniem depozytowem pp. akcjo- 
narjusze otrzym ają karty  wstępu z oznaczeniem ilości reprezentow anych

^ K raków  d. 30 m arca 1874. D y r e l Ł C j a .

^ S S Y S T B N T
farmacji

znajdzie pomieszczenie w aptece w 
Ż yW C U . 4949(1-3)

Sprzedaż.

Dwie parowe maszyny
z sto jącem i cy lindram i, k ażd a  o sile 2 0  k o n i, mo 
gące b y ć  u ż y te  ta k ż e  o sobno , p o ru sza jąc e  te raz  
6  kam ien i, w ed ług  system u am erykańsk iego  . m o ­

żn a  w idzieć  w  ru ch u  do k o ń c a .c z e rw c a  t. r. i  n a ­
b y ć  po p rzystępnej cenie. (49281-6)

Zarząd parowego m łyna w Szczepano- 
wicach pod Wojniczem.

LOSY MIASTA KRAKOWA.
Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 

] N T a l E > U ż : s z e  c i ą g n i e n i e  2  K w i e t n i a  1 8 7 4  r .

Najniższa Wygrana złr. 30.

we Lwowie:

Wiedniu:

sp rzed a ją :

o  k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank H ipoteczny i filie jego w  Krakowie,
C zern io w cach , Tarnopolu i Sam borze. 4825 (.52)
Galicviski Bank K rajow y i filia jego W  Brodach. _ _
Bank und W echslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escom pte Gesellschaft.

W  drukarni „K raju“ (Zwieizyniec Nr. 24.) pod zarządem Gralichowskiego.


